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Sprowadzenie Zgromadzenia Sióstr Pasterek 
od Opatrzności Bożej do Torunia 
w 1920 roku w świetle dokumentów

W aldem ar Rozynkow ski

Wstęp

S tan  badań  nad  dziejam i zgrom adzeń zakonnych, k tó re sw oje losy 
zw iązały z T oruniem , nie należy do zaaw ansow anych. U w aga ta  dotyczy 
całego okresu dziejowego m iasta . Pośród zgrom adzeń żeńskich n a  opraco­
w anie czeka m iędzy innym i Zgrom adzenie S ióstr P aste rek  od O patrzności 
Bożej, k tó re  przybyło do T orun ia  w 1920 r., aby prow adzić szpita l d la  
kobiet chorych n a  choroby w eneryczne.

W  dotychczasow ej lite ra tu rze  dom toruńsk i po jaw ia  się przede wszy­
stk im  w ogólnych m onografiach poświęconych życiu założycielki zgrom a­
dzenia s. M arii K arłow skiej1. P o n ad to  tylko dw a niewielkie opracow ania

1H. Ruszczyńska, Historia Zgromadzenia Sióstr Pasterek od Opatrzności 
Bożej, Wąbrzeźno 1936, s. 84-92; J. Stabińska, Bardzo umiłowała, Jabłonowo 
Pomorskie 1986, 141-145; E. Piszcz, Karłowska Maria (1865-1935), założycielka 
Zgromadzenia Sióstr Pasterek od Opatrzności Bożej, [w:] Hagiografia pol­
ska. Słownik bio-bibliograficzny, pod red. R. Gustawa, t. 1, Poznań 1971, 
s. 700-717; M. Fąka, Maria Karłowska (1865-1935), założycielka Zgroma­
dzenia Sióstr Pasterek od Opatrzności Bożej, [w:] Chrześcijanin, pod red. 
B. Bejze, t. 5, Warszawa 1980, s. 342-347; A. Narzymska, Rys życia Marii 
Karłowskiej (1865-1935), założycielki Zgromadzenia Sióstr Pasterek od Opa­
trzności Bożej, [w:] Wybór pism  Matki Marii Karłowskiej, Warszawa 1981, s. 59- 
63; J. Stabińska, Służebnica Boża Maria Karłowska, [w:] Polscy Święci, t. 5, 
Warszawa 1987, s. 250-251; A. Narzymska, Szukając zaginionej. Błogosławiona 
Maria Karłowska, założycielka Zgromadzenia Sióstr Pasterek od Opatrzności 
Bożej (1865-1935). Szkic biograficzny -  Duchowość -  Dzieło wychowawcze,
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dotyczą  bezpośredn io  historii zgrom adzenia i sz p ita la  toruńskiego. P ierw ­
szym  z nich jes t n ieduża książeczka o szp ita lu  z okresu m iędzyw ojennego, 
au to rs tw a  d y rek to ra  tegoż szp ita la , d ra  m ed. K azim ierza Kozłowskiego2. 
Je s t tam  zaw arta  przede w szystkim  charak te ry sty k a  szp ita la  od strony  
organ izacyjnej, głównie przez przedstaw ienie jego s ta tu tu , k tó ry  został za­
tw ierdzony w 1930 r. D rugi niewielki a rtyku ł pośw ięcony je s t w spom nie­
niom  H eleny Steinbornow ej n a  te m a t przybycia sióstr do T orun ia3. W  
przyszłych badan iach  nad dziejam i szp ita la  toruńskiego n a  w ykorzystanie 
oczekują przede w szystkim  zasoby archiw alne, k tó re zn a jd u ją  się w Dom u 
G eneralnym  Z grom adzenia S ióstr P aste rek  w Jabłonow ie Pom orsk im 4.

W arto  w tym  m iejscu przybliżyć sylw etkę M. Karłowskiej oraz dzieje 
zgrom adzenia. Założycielka urodziła  się 4 w rześnia 1865 r., w m ają tk u  
Slupów ka (dziś K arłow o), pow. Szubin, woj. poznańskie, parafia  Smo- 
gulec w diecezji gnieźnieńskiej. B yła jedenastym  i o sta tn im  dzieckiem 
wielkopolskiej rodziny ziem iańskiej, M ateusza  i Eugenii z Dem bińskich. 
W  1870 r. cała rodzina  M arii przeprow adziła się do Poznan ia. P o  śm ierci 
o bo jga  rodziców  (1882) opiekę nad  n ią  przejęła s ta rsza  s io s tra  W anda. 
W  siedem nastym  roku życia M aria  złożyła ślub dozgonnej czystości na 
ręce swego spow iednika. B ezpośredn ia geneza jej ap o sto la tu , a  następnie 
zgrom adzenia w iąże się z przypadkow ym  spotkaniem  z p ro s ty tu tk ą . Było 
to  we w rześniu 1892 r. M aria  zobaczyła w tedy cały trag izm  życia dziew­
czyn i kobiet, k tó re  upraw iały nierząd. W  1894 r. otw orzyła w Pozna­
niu pierwsze „o ra to riu m  p racy ” d la  dziewcząt, k tó re  było nie tylko m iej­
scem pracy, ale i w ychow ania. Szybko zgrom adziło się wokół niej grono

Jabłonowo Pomorskie 1997, s. 28; W. Rozynkowski, Maria Karłowska (1865- 
1935), [w:] Toruński Słownik Biograficzny, pod red. K. Mikulskiego, t. 2, Toruń 
2000, s. 127-129.

2K. Kozłowski, Szpital Dobrego Pasterza w Toruniu, jego dzieje, zadanie i 
stan obecny, Toruń 1930, s. 30. Oprócz tego szpital wspomina K. Przybyszewski, 
Problemy zdrowia i opieki społecznej w Toruniu w latach 1920-1939, Rocznik 
Toruński, t. 13, 1978, s. 93, 100-102.

3W. Rozynkowski, Początki Zgromadzenia Sióstr Pasterek od Opatrzności 
Bożej w Toruniu we wspomnieniach dr Heleny Steinbornowej, Studia Pel- 
plińskie, t. 30, 2000, s. 273-277.

4 Archiwum Domu Generalnego Zgromadzenia Sióstr Pasterek od Opa­
trzności Bożej w Jabłonowie Pomorskim: Sługa Boża Maria Karłowska, życie i 
działalność, opr. Jerzy Mrówczyński, t. 2. Rzym 1987, s. 274-286d (maszyno­
pis); MK 25, 26, 97.
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dziew cząt i kobiet, k tó re  u tożsam iały  się z charyzm atem  jej pracy. Był 
to  początek  przyszłego zgrom adzenia. W  1896 r. M aria  w łożyła hab it, 
a  w krótce po niej pierwsze siostry; 1902 r. złożyła w raz z pierw szym i 
siostram i p ryw atne  śluby dozgonne w konfesjonale, d odając  jako  czw arty 
ślub pośw ięcenia się p racy  nad  osobam i zagubionym i m oralnie; w 1909 r. 
zatw ierdzono nowe zgrom adzenie n a  praw ie diecezjalnym ; w 1912 r. zgro­
m adzenie uzyskało osobow ość praw ną; w 1918 r. a rcybiskup E . D albor 
zatw ierdził konsty tucje  zgrom adzenia. P ierw sze placów ki utw orzono we 
wsi W in iary  pod Poznaniem  (1895) o raz w L ub lin ie-W ik to ryn ie  (1906)5.

N astępnym  dom em  m iała  być fundacja  to ruńska . P rezentow ane 
niżej dokum enty  n aśw ietla ją  jej genezę o raz stopn iow ą realizację. Siostry 
przybyły do T orun ia  n a  zaproszenie oddziału derm atologicznego szp ita la  
T oruń -P odzam cze, po rozm owach z doktorem  O ttonem  S teinbornem , na­
czelnym  lekarzem  policyjnym  w mieście, k tó ry  jesien ią  1919 r. byl prze­
jazdem  w P oznaniu . Ich p rzyjazd  był bardzo  potrzebny, poniew aż w 
1920 r. niem ieckie siostry  Czerwonego K rzyża  m iały opuścić szpita l i nie 
byłoby personelu do pracy. P o za  tym  z przybyciem  sióstr w iązano także 
nadzieje n a  zwiększenie oddziaływ ania wychowawczego n a  pacjentk i. P ro ­
blem  m usiał być palący, poniew aż sam  prezyden t m ias ta  T orun ia  Bolesław 
W olszlegier przynaglat K arłow ską listem  z dn ia  27 sierpn ia  1920 r. do 
przybycia. Aby erygować dom  zakonny n a  teren ie diecezji chełm ińskiej, 
w skład której wchodził m iędzy innym i T oruń , p o trzeb n a  była zgoda bi­
sku p a  ordynariusza, ówcześnie b iskupa A ugustyna  R o sen tre tera . T aką 
zgodę o trzym ała  M. K arłow ska pism em  z dn ia  9 w rześnia 1920 r. Jeszcze 
w tym  sam ym  m iesiącu, 21 w rześnia dziewięć sióstr i dwie pielęgniarki 
w raz z przełożoną z W iniar s. B e rn ard ą  M archlew ską przybyły do T oru­
nia.

Ja k  się w krótce okazało, przybycie sióstr do T orun ia  otw orzyło nowy 
e tap  w dziejach zgrom adzenia. Szpital weneryczny prow adzony przez sio­
s try  w T oruniu był ew enem entem  w skali k ra ju . M a tka  K arłow ska była 
bezw zględną p reku rso rką  pracy zakonnic w tej dziedzinie. M usiała zrezy­
gnować ze ścisłej klauzury, k tó ra  była p rzew idziana w zgrom adzeniu od 
początku . Spraw a d o ta rła  aż do Rzym u. W  1928 r. udało się zm ienić 
konsty tucje  zgrom adzenia, w myśl k tórych pielęgnacja kobiet w enerycz­
nie chorych stanow iła  jeden z jego celów, a  siostry  pielęgniarki zostały 
uznane za zakonnice na  rów ni z siostram i m isyjnym i. D nia  8 g rudnia

5J. Stabińska, Służebnica Boża, s. 243 n.
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1929 r. p ierw sza g ru p a  pielęgniarek, po odbyciu rocznego now icjatu  w 
T orun iu , złożyła n a  ręce założycielki śluby zakonne6.

C ałość publikow anych dokum entów  stanow i osiem listów. W szystkie 
z n a jd u ją  się w A rchiw um  Z grom adzenia w Jabłonow ie Pom orskim  pod 
sy gna tu ram i: M K  25 /1 ; 25 /5 . D w a listy  zachow ały się w kopiach, jeden 
n a to m iast je s t  w ersją  roboczą, w której są  skreślenia oraz popraw ki. P rzy  
ich opracow yw aniu zosta ła  zachow ana oryg inalna pisow nia, ujednolicono 
tylko pisownię d a t.

Dokumenty
1

Prośba władz m iasta Torunia do s. M. Karłowskiej dotycząca przy­
bycia sióstr

Toruń, dn ia  27 V III 1920

D o Jenera lne j P rzełożonej Zakładu D obrego P a s te rz a  Przew ielebnej 
M a tk i K arłow skiej. Poznań . W iniary.

W  m iesiącu w rześniu u stę p u ją  z naszych szpitalów  m iejskich p ro te ­
stanck ie S iostry  Czerwonego K rzyża. Z inicjatyw y p. D r. S te inborna7, n a ­
szego naczelnego lekarza policyjnego, postanow iliśm y dać  specjalny ustró j 
opiece nad kobietam i upadłym i. W  tym  celu zw racam y się o łaskaw ą po­
m oc, a  m ów iąc ściślej, o objęcie w Swą opiekę nowo pow sta jącej in sty tucji, 
do Szanow nego Z arządu „D obrego P aste rza” . Celem om ów ienia spraw y 
n a  m iejscu ewent[ualnej] przyszłej działalności, upraszam y najuprzejm iej 
o łaskawe w ysłanie do T orun ia  odpow iedniej W ysłanki. W szelkie koszty 
w rócim y z wdzięcznością. P rosim y o łaskaw ą najspieszniejszą odpow iedź.

P rezyden t m iasta . W  z[astępstwie] S. Buszczyński8.

6W. Rozynkowski, Maria Karłowska (1865-1935), s. 128.
7O tton Steinborn (1868-1936), lekarz, działacz narodowy i społeczny. 

Wspólnie z żoną Heleną był mocno zaangażowany w sprowadzenie sióstr do 
Torunia. Państwo Steinbornowie przez całe swoje życie utrzymywali bliski 
kontakt ze zgromadzeniem i służyli mu swoją pomocą. Świadectwem tego są 
chociażby zachowane wspomnienia. Zob. M. Wojciechowski, Otton Steinborn 
(1868-1936), lekarz, działacz narodowy i społeczny, [w:] Wybitni ludzie daw­
nego Torunia, pod red. M. Biskupa, Warszawa 1982, s. 265-272; tenże, Helena 
Steinbomowa (1875-1952), działaczka narodowa i społeczna, tamże, s. 287-291; 
W. Rozynkowski, Początki Zgromadzenia Sióstr Pasterek, s. 274-277.

8Sylwester Buszczyński (1855-1940), drukarz, wydawca gazet, książek i ka­
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2

Odpowiedź s. Marii Karłowskiej na list władz miasta Torunia9
W iniary, d n ia  1 IX 1920

Do Jaśn ie  W ielm ożnego P a n a  P re zy d en ta  M iasta  T orunia.
N a pism o z dn ia  27 V III 1920 odpow iadam  najuprzejm iej, że w spraw ie 

„ob jęc ia  szpitali p ro s ty tu tek  w T orun iu” p rzybędą wydelegowane dwie 
nasze  S iostry  7. lub  8. bm . w celu pow zięcia inform acji w powyższej 
sprawie.

Z głębokim  szacunkiem  Przełożona G eneralna. 

3

List Matki Generalnej do biskupa chełmińskiego Augustyna 
Rosentretera10

W iniary, d n ia  6 IX 1920

N ajprzew ielebniejszy Księże B iskupie11!
W ładza  rządow a w T orun iu  powołuje nasze Z grom adzenia D obrego 

P aste rza  od O patrzności Boskiej z W in iar pod  Poznaniem  do objęcia 
pracy w lazare tach  tam tejszych d la  zarażonych kobiet. W obec tego proszę 
najpokorniej N ajprzew ielebniejszego K siędza B iskupa o pozw olenia o tw ar­
cia dom u filialnego w T oruniu w celach Z grom adzenia naszego. K lęcząc 
w raz z siostram i u stóp  W aszej Biskupiej M ości, proszę o pasterskie  
błogosławieństwo, abyśm y nim  w sparte  w yw iązały się z zadan ia , jak ie  
nasze powołanie i p raca  aposto lska ku chwale Bożej w ratow aniu  dusz 
w ym aga.

N ajn iższa sługa w P an u . M[aria] K[arłowska] Przełożona G eneralna.

lendarzy polskich, działacz narodowy i społeczny w Toruniu. Od 1920 r. czynnie 
zaangażowany w organizowanie życia społecznego w mieście, które po długiej 
niewoli znalazło się w odrodzonej Polsce. Zob. T. Zakrzewski, Sylwester Bu- 
szczyński (1855-1940), [w:] Wybitni ludzie, s. 209-215.

9Kopia listu.
10Zachował się tylko brudnopis listu z poprawkami i skreśleniami.
11 Augustyn Rosentreter, biskup chełmiński w latach 1899-1926. B. Ku­

mor, Rosentreter Augustyn (18ĄĄ-1926), [w:] Słownik Biograficzny Pomorza 
Nadwiślańskiego (dalej SBPN), t. 4, pod red. Z. Nowaka, Gdańsk 1997, s. 89- 
90.
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4

Odpowiedź biskupa chełmińskiego na prośbę Matki Karłowskiej
P elplin , dn ia  9 IX  1920

Do W ielebnej S iostry  Przełożonej Jenera lnej Z grom adzenia S.S. Do­
brego P aste rza . W in ia ry -P o zn ań .

N ajprzew ielebniejszy nasz Ks. A rcypasterz  wziął chętn ie do wia­
dom ości, że W ładza  rządow a w T oruniu  pow ołała Zgrom adzenie S.S. Do­
brego P aste rza  od O patrzności Boskiej z W iniar pod Poznaniem  d la  
ob jęc ia  p racy  w lazare tach  Toruńskich d la  zarażonych kobiet. D ając  
niniejszym  sw oje pozwolenie o tw arcia  dom u filialnego w T oruniu  w 
celach Zgrom adzenia, udziela całem u Z grom adzeniu arcypasterskiego 
błogosław ieństwa.

K s. B artkow ski12.

5

List władz miasta Torunia przynaglający siostry do jak najszyb­
szego przybycia

T oruń , dn ia  11 IX  1920

D o Przełożonej G eneralnej Z grom adzenia S.S. D obrego P a s te rz a  Czci­
godnej M atki M arii Karłow skiej. P oznań-W iniary .

Przesyłam y słowa podzięki za  łaskawe uwzględnienie naszej prośby 
i przesłanie nam  D elegatek „D obrego P a s te rz a ” . O becnie upraszam y o 
łaskawą, ja k  najspieszniejszą w iadom ość, kiedy m ożem y liczyć n a  przy­
bycie Sióstr, przeznaczonych d la  T orun ia  o raz jak a  ich ilość przybędzie. 
Pom ieszczenie d la  Sióstr urządzam y w szybkim  tem pie. P rosim y o łaskaw ą 
propozycję um owy pom iędzy Zgrom adzeniem  S.S. a  naszym  M agistratem . 
Sądzim y jed n ak , że sp raw a kontrak tow a nie pow inna opóźnić przybycia 
S.S. do T orunia.

M ag istra t. D ecernent szp ita lny  C yryl D anielew ski13.

I2Juliusz Bartkowski (1864-1939), wikariusz generalny diecezji chełmińskiej 
w latach 1920-1926. Zob. H. Mross, Słownik biograficzny kapłanów diecezji 
chełmińskiej wyświęconych w latach 1821-1920, Pelplin 1995, s. 4-5.

13Cyryl Danielewski (1864-1923), dramatopisarz, tłumacz, aktor. Od 1920 r. 
pracował w magistracie toruńskim, pełniąc różne funkcje, między innymi byl
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6

Odpowiedź s. M. Karłowskiej na list przynaglający do przybycia do 
Torunia14

W iniary, dn ia  15 IX  1920

Do W ysokiego M ag istra tu  M iasta  T orunia.
O debraw szy cenne pism o z d n ia  11. bm . donoszę najuprzejm iej, że 

do objęcia filii Toruńskiej w celach w iadom ych wyślę 10 Sióstr. P rzy jazd  
S ióstr nastąp i dopiero po o trzym an iu  pozw olenia K siędza B iskupa Rosen- 
tre te ra  o raz umowy ze s trony  W ysokiego M ag istra tu , n a  k tó rą  do tąd  cze­
kam. Sądzę bowiem, że W ysoki M ag istra t, w zyw ając nas do ob jęcia  szpi­
ta lu , sw oje w arunki nam  przedłoży. Czekam  zatem  łaskawego przesiania 
um owy i pozosta ję  z głębokim  szacunkiem .

Przełożona G eneralna.

7

Prośba s. M. Karłowskiej do arcybiskupa Edmunda Dalbora o po­
moc w sprawie uzyskania zgody od biskupa chełmińskiego na otwar­
cie domu w Toruniu

W iniary, dn ia  16 IX 1920

Em inencjo N ajprzew ielebniejszy Księże K ard y n a le15!
O śm ielam  się przedłożyć Jego Em inencji n as tęp u jącą  sprawę. M agis­

t r a t  m iasta  T orun ia  zawezwał nas do ob jęc ia  szp ita lu  kobiecego d la  
zakaźnych chorób i p e rtrak tac je  ju ż  rozpoczął. U dałam  się do K siędza Bi­
sku p a  R o sen tre tera  dn ia  6 bm ., aby zechciał udzielić nam  pozw olenia na  
w stęp do diecezji -  nie m am y do tąd  żadnej odpow iedzi, a  M ag istra t nalega 
na  nas, aby siostry  przybyły n a  stanow isko pracy  n a ty ch m iast16. Wobec 
tego proszę najuniżeniej N ajprzew ielebniejszego K siędza K ardynała , aby

naczelnikiem wydziału opieki społecznej. Zob. A. Bukowski, Danielewski Cyryl 
(186Ą-1923), SBPN, t. 1, pod red. S. Gierszewskiego, Gdańsk 1992, s. 291-292.

14Zachowala się kopia listu.
15Edmund Dalbor (1869-1926), arcybiskup gnieźnieński i poznański, od 

1919 r. kardynał. Zob. M. Banaszak, Dalbor Edmund, [w:] Encyklopedia Kato­
licka, t. 3, Lublin 1995, kol. 976-977.

16Nie wiadomo, dlaczego s. M. Karłowska nie otrzymała jeszcze odpowiedzi 
na pismo, skoro zostało ono napisane już 9 września. Zob. dokument nr 4.
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raczył się łaskaw ie t ą  sp raw ą zaopiekow ać i pozwolenie nam  w yjednać. 
K lęcząc u stó p  Jego  E m inencji w raz z Zgrom adzeniem  proszę pokornie o 
błogosław ieństwo A rcypastersk ie.

N ajun iżeńsza  sługa w P anu . S. M aria  Karłowska.

8

List z prośbą o rezerwację miejsc w pociągu do Torunia na dzień 
21 IX 1920 r.

W iniary, dn ia  20 IX 1920

Ja śn ie  w ielm ożny P an  R ad ca  W owkonowicz17. Poznań . P roszę n a j­
uniżeniej J . W . P a n a  R adcę, aby  raczył udzielić za  o p ła tą  jednego osob­
nego przedziału  wagonu III  klasy, d la  dziesięciu sióstr naszego Zgrom adze­
nia, k tó re  w yjeżdża ją  wieczorem  21 w rześnia do T orun ia  w celu objęcia 
p racy  w Szp italu  R ządow ym . P roszę uniżenie o stosow ną w zm iankę dla 
Inow rocław ia, gdzie sio stry  przesiadać się muszą.

Z głębokim  szacunkiem . S. M a ria  K arłow ska. P rzełożona G enera lna18.

17Bliżej nieznany.
18U dołu listu dopisano: „Dla w. Sióstr w pociągu 215/381 z Poznania do 

Torunia dnia 21/9.20 proszę zarezerwować 1 przedział III klasy. Dyrekcja K.P. 
Poznań V/2. Krzyżankiewicz” .
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